
aia osmego lutego tysiao dziewieoset czterdziestego 
pierwszego roku wydano w obozie Internowanych solnie- 
rzy Polskich w Büren nad Aara, w kantonie Bern, w 
Szwajcarii - piorwwzy numer tygodnika p.a. "Gazetka Obozowa".
Działo sie to, kiedy Biskupem Bazylei i Lugano z 
siedziba w Selurze byl J.E.Ks.Biskup Dr.Franciszek 
von Streng; Dewodoa Dywizji Strzeloow Pieszych - 
Pan General Prugar-Ketling; szwajcarskim komendantem 
obozu ppłk.Tiegel, polskim komendantem obozu kpt. 
Stanislaw Plotkowiak, jako następca ppłk.Chojnowski 
Bohdana; oficerem oświatowym obozu kpt.Godzemba-Czyz 
Władysław Witold; polskim kapelanem Ks.Dr.Kryaiak 
Michał; szwajcarskim kapelanem Ks.Scheuber Konrad Jozef.-
Am 8 Februar 1941 wurde in Interniertenlager der 
polnischen Soldaten in Büren an der Aare, Kt.Bern
&der Schweiz die erste Nummer des "Lager-Woohen- 

tt" unter dem Titel "Gazetka Obozowa" herausge­geben .
Geschehen in Anwesenheit Seiner Excellenz des Bi­schefs von Basel und Lugano, Mons.Dr.Franoiscus 
von Streng, des^berbefehlshabers 'der polnischen 
Division Hsrrn Generals Prugar-Ketling,des schwei­
zerischen Lagerkommandanten Oberst lt. Tiegel Hel­
mut, des polnischen Lagerkommandanten Herrn Hptm.- 
Plotkowlat Stanislaw des Nachfolgers des Herrn 
Oberst lt. Chojnowski Bohdan, des Chefs für Unter­
richt und Unterhaltung der Internierten Herrn Hptm. 
Godzemba-Czyz Władysław Witold, des polnisches La­
gerkaplans Herrn X.Dr.Krysiak Michal und des schwei­
zerischen Feldpredigers Herrn Hptm.Sehtuber Joe. Konrad.-
Bürea a/A. 8.II.1941
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k o l e d z y  Ż o ł n i e r z

oddajemy do waszego użytku pierwszy numer naszei•?2&,!*s,saL: asfe u*ss:to
wam
z Polesi I +« , aw.d^d, 3 irontow wojny,H.fl nl‘J ‘ 1 vb ffo&y iativie, ¿tore nas wszystkich najbardziej obcho­
dzą. Będziemy wu.s również inłormo-wac o tym, co nowego u nas w
S  ™ av 0dsl’ jakie, bę£a °fiozyW ,  przedstawienia teatralne, i t?p!^ kinowe, nowe kursy, zapotrzebowania do różnych robót
_ 3 ,zf ełuouacie radio i ze duzo wiadomości już sa wam
znane. My bęaziemy wybierać' i te, które przez radio nie są\oda-

chcieli°miefwZ?ifr^ G^etki_podajcle nam co bys'oie jeszcze S J ® : 1 c w tej Gazetce* Piszcie i wy do Gazetki, a Redakoia
K g . ™  : s x s , ~ 1 « ‘w
do nrao^di®1^0? ^ 1® 3i® WvSZ? G.azetI:^ Obozową będzie podnietą pracy dl<=. kolegow waszych, którzy pracują w tej Gazetce.
nnwflnvmfWaiZieC‘ia:]S'C szwajcarskim towarzystwom opieki nad inter- 
nowanymi które zaopatrzyły Redakcję w potrzebny sprzęt i matę- 
n a i  Gazetka dla was jest bezpłatna,-

R e d a k c j  a

J A K I  J E S T  N

ene?nien?^=LS-b >e oz?3to Pytanie jakież to zadanie mamy do speimenia jako internowani,
ntro-h ' internowani jako calosc nie moga mieć obecnie ¿ad-
list t /C2nr h k  0?e2nienla. Jedynym zadaniem naszym
i n J ł  1 u J z 1 e. Nie zatracie wartości moralnych

+iaZ V ? z y  g o l o n e  eio do -epszego żyoia w przyszłości. 
yrV4.„„'^!?y ten Przymusowy pobyt w obozach traktować jako nai- 

ei5 L S i ?  eaaego 3ako sposobność do wew^_ t . — 7 juhu b^uBoonosc ao wew-
zowpm Przeobrażenia siebie. Należy tu w codziennem życiu obo-
ozuMp wielka skale cnoty społeczne jak ofiarność, po-

, * “■ ua^°sci 1 1 a p 0 Ż myślą, o lepszem jutrze powinniśmy
' S ? ™ ' !  sobie i w  drugich to otępienie wewnętrzne, jakie daie
tąd IvcieZb i ^ vo10^ ^ T C ^  U° wy;W ci - łożyska, w ktorem im do-J- ¥ , zuają sie *cracic cała energie życiowa. Na wszy-
nienia n o T ^ °  machaj a,ręką i spią tym śmiertelnym snem tgnuś-nienia, oo to najbardziej ich meczy. &
nych. Nie 00 :f 5uci? nas do obozu internowa-
co ,Ż3rja na s
jeńców wojennyon jest stokroć gorszy i godny największego w s p ^
nn 77ia r,Q 11 °. aapommao o tern. ze los naszych najbliższych,
. ' ^  ^ óo.emalii okupowanych i tych, co znajdują, sie w obozach
3 ncow wojennych jest etckroc; gorszy i godny naiwiekazAor» wo^y.

o wiasn?riWf ^ 9J o T - k . l nas »  oi^ ie przeżycia za soba a troska o Własny lus ^los naj bu 13 szych oiązy na duszy każdego. Nie mnie i
by przystani?^emy zachować w sobie wartości moralne i fizyczne,
czekali 91 dufhowyoh i cielesnych do zadań, któreczekają w zniszczonym wojną kraju.- /j„M,/
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G A W Ę D Z I N Y
Ulicą Piłsudskiego, naszego sławetnego obozu, zdąża szybkim 

krokiem jeden kolega wojskowy, nie patrząc na nikogo. Nagle sły­
szy głos*

Józek, dokąd tak brahu wyrywasz? Widzę, że masz nowe buty, 
dostałeś* #co? Wyglądasz zaraz inaczej. Gdyby p ię kto nie znał, 
toby pomyślał, że masz dopiero wedle dwadzieścia lat. A przecież 
już drugie tyle dźwigasz na spracowanych barach.

Nie zalewaj Stachu, bo ja nie mam czasu.
Go ty wygadujesz, że nie masz czasu. Co gdzieś’ może pracu­

jesz? Forsę zbijasz?
Forsy nie zbijam, bo pracują dla siebie. A wiesz, że dla sie­

bie to każdy nie tylko powinien, ale musi pracować, bez pieniędzy.
To p o robisz, do licha? Gadaj, bom jak wiesz ciekawy i lubią 

wiedzieć wszystko, czasami prędzej i lepiej, aniżeli radio i gaze­
ty. Choć radio i te gazety to bujają tylko tego biednego człeka 
ile wlezie. No, ale żarty żartami, ale co robisz?

^Powiem ci Stachu, tylko nie śmiej się ze mnie. Ty tak lubisz 
z każdego pokpiwać, chociaż często nie masz racji. Otoż uczę się.

Co, uczysz się, na starość? 
t Tak, uczą się. Trzeba, żeby, kiedy wrócę do kobiety i dzieci 

moc im powiedzieć, jak się zapytają - a zapytają sią pewnikiem - 
że jednak na tym internowaniu coś robiłem. I prędzej ten czas mi 
leci i^z jakimś pożytkiem.

Józek, widzę, że zaczynasz się bawić w księdza i prawisz jak 
na kazaniu.
/ Nie mam zamiaru prawić ci kazania. Pytasz, wiąc odpowiadam i 

mówię, to co myślę. A to mi chyba wolno, nie?
/Tak jest, wolno ci, ale wszystkiego to nie wolno, bo musisz 

robić jak ci każą..Wszędzie ci każą i musisz, bo jak nie, to cię 
wyleją i co zrobisz?

Na całym świecie tak jest. Mam racje?
Masz, ale nie będziemy się kłócić. Ty Józek zawsze coś’ kom­

binowałeś i muszą przyznać, źą na tym nie źle wychodziłeś. Wiesz 
co stary, możebym i ja tak coś zaczął robić, bo już mnie z nudów 
diabli biorą. A i z tym wyjazdem, to jeszcze dokumentnie nie wia­
domo kiedy, bo jeszcze wedle nas nic nie gadają. A chętnie poje­
chałbym już. Tęsknię za kobietą i dziećmi i nie wiem co tam robią. 
A tu tymczasem trzeba siedzieć.'

Pomyśl, że nie ty jeden masz tylko takie zmartwienie. Ale 
nie martw się, bo to szkodzi zdrowiu i nic nie pomoże. Tutaj trze­
ba brachu teraz wszystko wedle rozkazu, bo przecież jesteśmy jesz­
cze niby we wojsku, a we wojsku musi być porządek, prawda?

Masz rację, wszędzie musi być porządek, a tym bardziej we woj­
sku. Ja to doskonale rozumiem. Ale tobie łatwo mowie’, a człowie­
kowi sią ckli na duszy. Wiesz, co ci powiemj Moj stary ojciec tak 
mówił: ’’głową muru jeszcze nikt nie przebił, bo mur jest twardszy 
i łeb pęknie a mur zostanie”. Trzeba zatem czekać cierpliwie aż 
się wszystko wyklaruje, a po tym pojedziemy razem.

Słuchaj Józek, jak ty myślisz, czy pojechałbyś^ do tego same­
go pejzana, gdzie przed wojną robiliśmy razem?

Nie mogę ci na to odpowiedzieć. Może tak, a może i nie. Zo­
baczymy jak to będzie. Ale wiesz Stachu, jak się na ciebie patrzę, 
to mi się zawsze'przypomina, jak cię ten źrebak kopnął, co go to* 
chciałeś nauczyć’ ciągnąć. Silny był jucha. Myślałem, "ze już z cie-
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bie nic nie będzie« Pejzan telefonował po doktora i miał polski 
ksiądz przyjechać, żeby cię wyekspediować na tamten świat, ale 
się jakoś,dzięki Bogu wy”1 *■ zaleś. Stare dzieje, co?

Ale zawsze się je mil > wspomina. Dawniej bywało inaczej. 
Kolega był naprawdę kolegą, a nie jak t&raz,, Dzisiaj, to na kolegę 
wcale rachować nie można, bo clą wykiwa i wyśmieje jeszcze. Żebyś' 
nie myślał, że mówię tak, aby mówić - jak to u nas w obozie wielu 
robi - to dam ci przykład namacalny. Nie miałom butów, bo i kto z 
nas miał, chyba tylko ten, co to na koniach przesłużył. Trzy mie­
siące prawie chodziłem, depcząc Bożą ziemią rodzonymi podeszwami 
po ̂ błocie i wodzie. Znam kolegę, co miał dwie pary nowych butów, 
ale koledze nie pożyczył nawet* Oszczędza, jakby szykował sobie 
te wojskowe buty do ślubu, lub, żeby mógł je sprzedać za parę gro- 
szy.

Co ty mówisz Stachu, to aż po dwie pary butów mają?
Jakto nie, kiedy sam widziałem, swoimi rcdzonemi oczami. A 

jak sią zapisywali, niby wedle nowych butów, to pożyczył sobie od 
jednego wojskowego kolegi ~ takie bez zelówek *• żeby pokazać, że 
nie ma i więc musi dostać nowe, A jak ci umiał prosić. Stanął na 
baczność i stał tak przez poł godziny. No i naturalnie mu uwie­
rzyli i buty nowe dostał. Teras ma juz chłop trzy pary.

No, Stachu, już muszę spieszyć do baraku, bo my tu baju - 
baju, a ja muszę jeszcze przed kursami elegancko się wygolić,x 
przynajmniej raz na tydzień. Jutro jest niedziela i trzeba pójść 
na Mszę św, do naszej kaplicy.

Na Msze św?, Józek, ty do kaplicy? Widzę, że się z gruntu 
zmieniłeś. Jakiś’ świętoszek się z ciebie zrobił,.

Świętoszek nie świętoszek,' p le  jednak w cos trzeba wierzyć, 
bo przecież każdy człowiek w^coś wierzy. Wiesz, moj stary, że ja 
po wysłuchaniu Mszy św. jakoś się lepiej czuję, jakoś mi lżej na 
duszy. Przypomina sobie człowiek lepsze czasy. Musisz Stachu przyz­
nać, że te nasze dziecinne, stare czasy, były jednak najlepsze,
A wtedy to chodziło się do kościoła co niedziele, Ja już wolę po­
zostać przy dawnych czasach i pomimo wszystko wierzę*--

a w e 1
D R U G I  F R O N T
W obecnej, drugiej z kolei wielkiej wojnie szybko zmienia­

ją się fronty. Zmiany te poprzedzane są nieraz długiemi okresami 
zacisza. I tak 1-go września 1939 r, powstał wojenny front polsko- 
niemiecki. Już 3-go września tegćź roku istniał nowy front zachod­
ni, to jest francusko-angielsko--niemiecki, Lecz ten front zachod­
ni jeszcze przez szereg miesiecy był niemalże cichy i spokojny, a 
zanim zagrzmiał w maju 1940 r. hukiem dział i grzechotem karabi­
nów maszynowych - wojna przewaliła się jeszcze niespodziewanie na 
połnocy przez Finladię i Norwegię, nie mówiąc już nawet o zajętej 
niemal bez wystrzału Danii. Lecz ’od chwili kapitulacji Francji 
glowną linią frontu stał się Kanał La Mai iche, Wojna weszła głow­
nie w fazę walki lotniczej i •* w pewnym sensie •• morskiej, pole­
gającej zresztą nietyle na starciach okrętów wojennych, ile polo­
waniu na statki handlowe.

Przystąpienie Włoch ćxo ̂ wojny w czerwcu 1940 r. rozszerzyło 
front walki na całe morze Śródziemne i znaczna, część Afryki połn. 
i wschodniej. Odpadnięcie Francji, oho6 poważnie osłabiło siły 
alianckie na tym froncie, nie rozstrzygnęło to walki.
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Do frontu tego przywiązywało się naogół mniejszą wagę. Rola 
działań wojennych w basenie' morza Śródziemnego wzrosła znacznie, 
kiedy po krótkiem, trzygcdzinnem ultimatum, złożonem przez posła 
włoskiego w Atenach, rozpoczęły sie działania wojenne na froncie 
grecko - albańskim, przez co wojna zwróciła eię zndw bezpośred­

nio na kontynent europejski.
Przebieg działań wojennych 7/ Egipcie i Libii, jak tez w Gre­

cji i w Albanii jest znany. Głosy prasy włoskiej nie ustawały i 
nie ustają w podkreślaniu trudności i ważności zadania, jakie w 
wojnie obecnej faszystowskim Włochom przypadło w udziale. Trzeba 
przyznaó, że strona angielska bynajmniej -ważności tego frontu nie 
zaprzeczała.

Obecnie mamy potwierdzenie z innej jeszcze strony - w postaci 
wiadomości o odkomenderowaniu niemieckich eskadr lotniczych dla 
wzmocnienia lotnictwa włoskiego. Jednocześnie rozchodzą się wia­
domości o transportach Oddziałów niemieckich do Europy Południowo- 
Wschodniej i o koncetracji wojsk niemieckich 7/ północnych Włoszech.

Tymczase^ ofensywa angielska w niepowstrzymanym tempie posu­
wa się naprzód. W ten sposób Anglia dąży do zlikwidowania armii 
włoskiej w Egipcie i do ew. połączenia sie z wojskami kolonii 
francuskich. Front grecki 7/ Albanii stabilizuje sią pomyślnie dla 
Greków. Wojska greckie wobec ciężkich warunków jakie sprowadza 
teren i niepogoda zachamowały psd naprzód, ale jednak stale i 
uporczywie nadają inicjatywę i osiągają sukcesy lokalne, co w su­
mie daje im dalsze dogodne sytuacje wyjściowe.

Przedwczesnem^byłoby jeszcze snucie przewidywań i wniosków, 
co do zmian czy może nowych zupełnie kolei wojny, jakie na tle 
tych wiadomości nastąpić, mogą, Stwierdzić jednak należy, źe front 
południowo - albański, śródziemnomorski, afrykański - nabiera 
coraz większego znaczenia,-* /J.M./

Plan Roosevelta dla Anglii został juźostatecznie zatwierdzo­
ny przez Kongres jako podjęcie całkowitej i ścisłej współpracy 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, Według tego planu Anglia 
otrzymywać ma obecnie 70$ /dotychczas 50$/ całej produkcji lotni­
czej Stanów Zjednoczonych, Pozatem nowe okręty i cały sprzęt zbro­
jeniowy Ameryka wynajmie Anglii do czasu ukończenia wojny. Po woj­
nie Anglia ma ten materiał zwrócić lub zań zapłacie. Praktycznie 
oznacza to pomoc dla Anglii bez potrzeby płacenia.-

OBYWATELE AMERYKAŃSCY OPUS ZGZAJĄ JAPONIE.
Rząd Stanów Zjednoczonych ** Jak donosi prasa japońska - 

zawezwał 'swych obywateli, by najpóźniej do końca stycznia b.r. 
opuścili Japonię,-
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TRZY FLOTY AMERYKI NA STOPIE WOJENNEJ.
Na skutek zarządzenia prezydenta Roosevelta wzmocniono za­

łogi wszystkich okfętów Stanów Zjednoczonych do stanu wojennego.
Minister marynarki Knox zawiadomił, że wszystkie okręty wo­

jenne zostały podzielone na trzy floty: flotę atlantycką, flotę 
Pacyfiku i flotę azjatycką.
x Obecnie przystąpiono 'do budowy 280 okrętow pomocniczych - 
scigaczy, łodzi podwodnych, poławiaczy^min i okrętow patrolowych. 
Największe zmiany zajdą w stanie okrętów patrolowych floty atlan­
tyckiej, których liczba, po ciągłem uzupełnianiu, wynosi już te­
raz 125 jednostek.

Pomyślne też wyniki uzyskały stocznie w budowie okrętów wo­
jennych. Ulepszono ̂i przyspieszono metody produkcyjne, dzięki 
czemu co 12 dni kończy sie 10 okrętów wojennych różnych typów.-

W ł O S I  0 A R M I I  A N G I E L S K I E J .
Szwajcarska ’’National Zeitung” podaje ciekawe szczegóły 

dotyczące wojny na froncie angielsko - włoskim.
Ofenzywa angielska zaskoczyła zupełnie Włochów. Wzięty do 

niewoli pułkownik Giusfreda, szef sztabu poległego gen.Maletti, 
wyraził się z uznaniem o brytyjskiej akcji, że - ’’była wspaniale 
planowana, a Jeszcze lepiej wykonana’’. Gen. Gazio, dzisiaj także 
w niewoli, oświadczył, że nie spodziewał się tak wysokiego stop­
nia zmotoryzowania armii brytyjskiej.

WłOSI 0 UZBROJENIU ARMII GRECKIEJ.
W korespondencji z Albanii włoska agencja urzędowa ”Stefa- 

ni” omawia między innemi uzbrojenie armii greckiej:'”Grecy - pisze 
korespondent - rozporządzają licznemi i doskonałemi bateriami, 
bronią automatyczną i innym najbardziej nowoczesnym sprzętem wo­
jennym. Naturalną jest rzeczą, że walczące wojska greckie są zao­
patrywane w najdoskonalszy sprzęt przez tych, którzy sa% zaihtere- 
sowani w #utrzymaniu ich w walce. Pomoc ta składa się z 'samolotów, 
środków żywnościowych oraz transportu ludzi i amunicji.-

ŻYWNOŚC Z AMERYKI DLA DZIECI FRANCUSKICH.
# Rząd Brytyjski zgodził się na przepuszczenie amerykańskich 

okrętow, wioząoych transporty żywności dla dzieci w nieokupowanej 
Francji.-

BRAK ŻYWNOŚCI W PARYŻU.
Stan aprowizacji w Paryżu i okolicy staje się katastrofal­

ny, o czym donosi prasa francuska; ̂ rząd francuski celem zapobie­
żenia temu stanowi przedsiębierze środki zaradcze.-

B R A K  W Ę G L A  W P A R Y Ż U .
Z powodu braku węgla w Paryżu, od dnia 15 stycznia, zosta­

ła zawieszona nauka w niższych klasach szkół paryskich.-
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Warszawa, w styczniu 1941 r.
Warszawa wbiła nam się w pa­
mięć ̂ sylwetą Zygmunta III , 
krzyża i Samku. Zygmunt i krzyż 
zostało Zamku już niema« Cos 
ubyło z sylwety miasta. I to 
nie tylko Zamek. Na miejsce 
pięknych bloków mieszkalnych*

#  fabryk i architektonicznych 
x pięknych zabytków pozostały 

gruzy. Powstały wyrwy ogfomhe 
i smutne. Niby u pacjenta, któ­
remu dentysta wyrwał zęby i 
temsamem zakazał uśmiechu. 
Warszawa także nie potrafi juz 
się uśmiechać. Zabrano jej uś­
miech i wzamian pozostawiono 
szczerby tragiczne i grozą 
przejmujące.
W Warszawie usunęło się gruzy, 
zrobiono wielkie' i;porządki", 
które przypominają sprzątanie 

mieszkania po wielkiej "burzy domowej n. Był gdzieś piekny wazon 
- rozbito go. Przez kilka godzin leżały skorupy, zaśmiecające 
mieszkanie. Potem zrobiono porządek, ale w mieszkaniu czegoś7 
brak.

Na miejscu usuniętych gruzów zasiano trawę. Powstały nowe 
wielkie skwery, Trawą była na nich wyjatkowo bujna, miała so­
czystą zieleń* Zieleń czerpała swą soczystość z krwi»
siec
wajowych,  ----- ^__ __________  **«*«*-
nioe dla rozmaitych narodowości. I tak w związku z utworzeniem 
dzielnicy żydowskiej poza tą dzielnicą na ulicach Warszawy nie 
widać ani jednego żyda, Nastąpiły też zmiany w ruchu tramwajo­
wym. Wagohy tramwajowe przeznaczone dla ludności nieźydowskiej 
przejeżdżają przez dzielnicę żydowską bez zatrzymywania, a 
wsiadanie i wysiadanie na tym terenie jest wrzbronione. Wagony 
przeznaczone dla żydów nie zatrzymują się w czasie przejazdu 
przez dzielnicę nieżydowską.Samochody prywatne zniknęły zupeł­
nie z ulic miasta. Niema też taksówek samochodowych. Wprowadzo­
no taksówki rowerowe, które pobierają 1 . 4 0 zł. za pierwszy ki­
lometr oraz 30 gr. za każde następne 250 metrów. Przybyło tez 
dorożek konnych, Kurs dorożki konnej jest nieco wyższy od ro­
werowej i wynosi 1 , 5 0 zł, za pierwszy kilometr i 30 gr, za każ­
de następne 250 metrów. Wielkomiejski ruch uliczny zwolnił tem­
pa. Zato chodniki zatłoczone tłumem tych, co nie stać ich na 
przejazd tramwajem lub dorożką. A tych jest bardzo wielu.

A jak zachowują sią i oo robią mieszkańcy Warszawy?
Otoz zniknęło przygnębienie, jakie malowało się na ich twa­

rzach przed kilku miesiącami. Cześć dawnych urzędników zatrud-
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niono w P.K.O., w magistracie, w Powszechnym Zakładzie Ubezp. 
Społecznych, w sądownictwie, na poczcie, na koleii, w biurach 
i przedsiębiorstwach pry\vatnych. Robotnicy pracują w ocalałych 
fabrykach i warsztatach. Inni przystosowali się częściowo do 
nowych warunków i handlują. Inni wreszcie wegetują. Czasami 
trudno im się z soba porozumieć. Mieszkają jakby na rozmaitych 
piętrach czasu. Jedni żyją tylko przeszłością i przyszłością. 
Dla innych istnieje tylko ten czas teraźniejszy, którego niema 
dla tamtych. Ci ostatni wykreślili się z przeszłości i przysz-& O SC1 •

Warszawa stała się miastem powszechnego i jedynego w swo­
im rodzaju handlu. Rozwielmoźnił się handel uliczny. Od uliczne­
go przechodnia można wiele otrzymać ..<,

Zycie Warszawy ukjfada si? SciSle według przepisbw ogłasza­
nych w prasie polskiej i niemieckiej. Postarlno sie o zapf^fe-

chleba 1 ™pgla. Cena wpgla w Warszawie 
» 103, 96 zł. za tonn^. Zima obecna jest dla większo- sci ciężka, ale lepsza od poprzedniej•

v Ni? Wiecha* ieoz Bolesława Prusa dziś potrzeba, serdecz- 
ego kronikarza Warszawy, by opisać te typy uczniakow na przvmu** 

eowym urlopie, sprzedawców ulicznych, kombinatorów, kelnerów^ 
właścicieli rikszy, sprzedawców książek na ulicach i cały ten 
tłum tak bardzo różny od wczorajszego i tak bardzo tragiczny ...
. * .Ludzl® jednak nie zatracają się w rozpaczy i nie załamu­
ją. Spieszą do kościołów. Modlą się* Rozmawiają z Bogiem. Nie 
mają pretensji do losu, który odmienił ich życie. Wiedzą, źe tak
byó musi. Ale wierzą w to, że przecież już rychło nadejdą inne czasy ... *

Okupanci bolszewiccy we Lwowie 
starają się nadać temu miastu 
charakter stolicy mniejszości 
ukraińskiej, zamieszkującej częś­
ciowo miasto i okolicę. Muszą się 
liczyć bardzo poważnie z większoś­
cią polską. Obok komunikatów i 
pogadanek radiowych w języku ukra­
ińskim i rosyjskim nadawahe są 
radiowe audycje polskie, W związku 
z 85 rocznicą wielkiego poety pol­
skiego Adama Mickiewicza, we Lwo- 

. . wi® otwarto wystawę rękopisów,
pierwszych wydań, portretów i rysunków wieszcza. Opracowuje sie 
też wielki film na tle życia Mickiewicza.- 9

LUBELSKIE JAKO WIELKI OBÓZ PRACY DLA ŻYDÓW.

2k^ SU lu5elfk,im zna3duje sip 34 obozy pracy dla 10 
zatrudnionych przy regulacji rzek i strumieni, 

udowie tam i osuszaniu bagniek. W charakterze przodowników i 
fachowców przydzielono 2.000 robotnikow polskich. Planowanie 
i kierownictwo wykonywane jest przez personel polski, podpo- 
rządkowany trzem niemieckim inspektorom gospodarki wodnej w 
Lublinie, Biafifej Podlaskiej i Zamościu,-
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Stanowoze i bezwzględne zarządzenia władz okupacyjnych nie­
mieckich spowodowały masową ewakuację przymusową dziesiątek ty­
sięcy polskich rodzin, których pokolenia tworzyły historię mias­
ta. Ci nieliczni, co pozostali, nie są pewni, czy dzisiaj lub 
jutro nie każą im miasta opuśció bez dobytku, bez pieniędzy.

Nic też dziwnego, źe w tych warunkach miasto szybko nabrało 
charaktery niemieckiego. W urzędach, w przedsiębiorstwach, fa­
brykach i handlu miejsce Polaków zajęli Niemcy, sprowadzeni z 
Rzeszy. Wprędce tez zmieniono nazwy ulic i płacy. Nadano im naz­
wy niemieckie.

Poznań nie wiele ucierpiał w czasie działań wojennych. Pomi­
mo to ulice miasta ulegają przeobrażeniu. I tak n.p. częśó do­
mów przy ul. S~go Marcina ulega rozbiurce dla poszerzenia ulicy. 
Niektóre pomniki "zniknęły11. Stopniowo, ale stale zmienia się 
coś i usuwa przedewszystkiem to wszystko, co mówi o wiekowej 
tradycji tego polskiego miasta.

Prawie niema już polskich placówek zarówno w samem mieście 
jak też i w jego okolicach. W pałacu książąt Czartoryskich w 
Raszkowie oraz w budynku polskiej szkoły gospodarczej w Śmiglu 
mieszczą się obozy niemieckiej służby pracy dla dziewcząt.

Żywioł polski, jaki jeszcze pozostał na ziemi poznańskiej, 
pozbawiony został jakiegokolwiek wpływu na kształtowanie się 
życia przemysłowego, handlowego czy kulturalno - oświatowego 
i społecznego. Polacy cierpią i tkwią wytrwale na poznańskiej 
ziemi w przekonaniu, że spełniają tę rolę, jaką im pozostawiła 
tradycja historii wielu wieków.- /J.M./

I i o n o c - Ł A I ,
Niemcy - jak głosi "Berliner Zeijtung" - stwierdzają, że po 

rocznej pracy w znanem z solanek miasteczku - Rprzywróciii żnów 
dawny jego charakter niemiecki przez ustalenie nowego ładu i pc** 
rządku." -
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P O L A C Y  W P A R Y Ż U «
W Paryżu z dawnej kolonii polskiej pozostali księża przy 

końciele polskim na ul, St» Hcnore. Spis bezrobotnych dokonany 
przez Katolicką Misję Polskę, wykazał, źa znajduje się w Paryżu 
jeszcze 400 naszych rodaków bez pracy. Księża Misji Polskiej 
zorganizowali dla nich bezpłatne, wydawanie obiadów« Pozostali 
nieliczni Polacy przebywający w Paryżu- skupiają się w Domu Pol­
skim na ul« Crillon.-

POLSCY JEŃCY WOJENNI W OBOZACH WSCHODNIEJ FRANCJI
Podajemy kilkadziesiąt nazwisk polskich jeńców wojennych roz- 

mieszczonych w obozach na terenie wschodniej Francji-*
Z chwilą otrzymania dalszych wiadomości będziemy na tym miej* 

ecu umieszozali nazwiska w następnych numerach^Gazetki Obozowej' w 
przekonaniu, że wielu z was ta drogą dowie się o losie zaginio- 
nyoh krewnyoh i kolegów*

W obozi© Dijon-Longyie :
Basska Jerzy strz., Czajkowski kpr., Eyamond rtrrw, Ferenstein 

Ludwik rtm*, KaunaJa«Kurhański ppr., Krasihski Stanisław ppr., 
Majer ppr., Maniak Stanisław mjr., Paradowski kpr,, Pieregrodzki 
Anatol rtm., Popiel Janusz ppr., Stankiewicz pohr.> Trojan st* 
wachnu, Thomas Jerzy ppr., Wawrzyński Janusz por.

W innych obozach ;
Korzerawski Karol, Kot Jan, Koźmiaski Stanisław, Krafciuski 

Jan, Krys Laon, Kubiak Antoni, Kupis Edward, Lasota Ignacy, 
Mączkowski Stefan, Mager Kazimierz, Malinowski Antoni, Marek 
Andrzej, Mikołajczyk Bolesław, Nowak Jan, Pustelnik Michał, 
Orynioz Antoni, Papiernik Eugeniusz, Pawiak Roman, Piątek Mieczy« 
sław, Podolski Jozef, Polikowski Franciszek, Ptaszyk Jan, Pus­
telnik Michał, Pyka Rajmond, Pluskota Heronim, Rutyna Stanisław, 
Sejmowski Jurko, Sobola Jan, Smalony Wiktor, Stolarczyk Franc., . 
Szatecki Konrad, Szmel Władysław, Trojanowski Walenty, Trzejma 
Michał, Wasiewioz Ryszard, Wigierski Jakćb, Wolański Roman, 
Wróblewski Stanisław, Żeber Jan, Syszko Władysław*-

d* c. iic

w  ń a p lia g  otjozaóąid

g . S & p c m o t  k a p z c m i a c O c g J . ń m o c u c .  
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Polacy
W L  0 $ C £ 5 i y c i 4 i &

2 ŻYCIA UCHODŻTWA POLSKIEGO NA WęGRZECH .
Ogółem ilośff polskich uchodźców na Węgrzech wvnosi oheonie 

dziewięć tysięcy. Liczba ta obejmuje 6 tysięcy żołnierzy i ofi­
cerów óraz 3*000 uchodźcbw cywilnych. Większa część uchodżcbw 
cywilnych pochodzi z pod zaboru sowieckiego.

Wśród wojskowych grupa żołnierzy i podoficerów liczy 4*000 
oraz grupa oficerów i podchorążych 2 tysiące. Wszyscy wojskowi 
óą iritefnowani w specjalnych obozach. Wszyscy otrzymują zapomo­
gi pieńiężne, wyżywienie, ubranie, mieszkanie i pomoę sanitarną.

Grupa uchodźców cywilnych została pomieszczona po wsiach i 
miasteczkach. W obozach zorganizowano akcję kulturalno - oświato­
wą. Założono warsztaty rękodzielnicze, zorganizowano kursy języ­
ków obcych w świetlioach wyposażonych przez Y.M.C.A. Dla młodzie­
ży otwarto szkoły powszechne i gimnazja. Nieustanną opieke nad 
internowanymi i uchodźcami polskimi na Węgrzech roztaczają trzy 
instytucje. Są to: Węgiersko-Polski Komitet Opieki Nad Uchodźcami, 
Polskie Biuro Opieki oraz Y.M.C.A. Dzięki tym trzem instytucjom 
Polacy na Węgrzech znaleźli pomoc i opiekę, której nie da się 
wyrazić żadną sumą pieniędzy. Ogółem dostarczono dla uchodźców 
30 wagonów darów z odzieżą, bielizną, obuwiem, mydłem i t.p.
Wiosną nadejdzie pomoc od polskiego społeczeństwa z Ameryki, 
gdzie obecnie prowadzona jest olbrzymia akcja pomocy na rzecz 
internowanych i uchodźców z Polski.

Uchodźcy cywilni rekrutują się przeważnie z elementu inte­
ligenckiego. Sa to urzędnicy państwowi i samorządowi oraz pra­
cownicy wolnych zawodów. Znikoma tylko część to rzemieślnioy i 
robotnicy. Trzeba było stworzyć dla nich źródło życia i zarobko­
wania. Większość byłych urzędników ukończyła kursy rękodzielnicze. 
Założono warsztaty, gdzie chętni znaleźli zatrudnienie jako sto­
larze, introligatorzy, pantoflarze, szewcy. Dla rolników starają 
się uzyskać zezwolenie na wydzierżawienie gospodarstw rolnych i 
ogrodów warzywnych. Węgierskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozpatruje projekt udzielania zezwoleń indywidualnych badź też 
zbiorowych na zatrudnienie Polaków w fabrykach, przedsiębiorstwach 
i warsztatach państwowych lub prywatnych.

Nastawienie ludności węgierskiej do Polaków jest życzliwe i 
pełne serdeczności oraz współczucia.

Nic też dziwnego, że w takich warunkach Polacy na Węgrzech 
czują się dobrze i że spokojem patrzą w lepszą przyszłość, która 
dla nich i dla nas niewątpliwie niezadługo juz nadejdzie.^ j./f,

P o l a c y  w G r e c j i

Ponad 300 osób narodowości polskiej znajduje się w Atenach, 
gdzie wszyscy znaleźli zatrudnienie i dzięki temu stworzyli sobie 
normalne warunki życia.
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K O N K U R S
na napisanie utworu scenicznego ogło­
siło Koło Teatralne Internowanych w 
Büxen0 Ustanowiono 3 nagrody pieniężne»

I nagroda wynosi 35 fr,
II nagroda 15 fr*
III nagroda r‘ 10 fr»

Tematem utworu ma hyó ostatnia wojna 
polsko-niemiecka względnie wojn fran- 
cueko-niemiecka.
Gbiętodó utworu nie może przakraozaó 
50 stron pisma maszynowego»
Prace muszą byd pisane czytelnie i tyl 
ko na jednej stronie arkusza.
Prace nadsyłane na konkurs należy pod* 
pisywaó nie nazwiskiem lesz godłem.
W osobnej koperoie zaklejonej należy 

wpisaó imię i nazwisko autora, tytuł utworu i godło, którym pod« 
pisano pracę.
Komitet konkursu zastrzegł sobie prawo wykorzystania utworów 
nie nagrodzonych.
Nagrodzone utwory nie musza byó grane przez Koło Teatralne. 
K o n k u r s  j e s t  d o s t ę p n y  d l a  w s z y s ­
t k i c h .
Prace należy akladaó na reoe t^riatowego obozu - w bud. .
38.
Termin składania prac mija dnia 15 lutego 1941 r*
Ogłoszenie wyników konkursu i wręczenie nagród nastąpi przed 
dniem l«go marca 1941 r.-

ZAPISUJCIE SIĘ DO KOŁA TEATRALNEGO.
W dniu 9 stycznia b* r. zostało zorganizowane na terenie 

obozu w Büren ^Koło TeatralneCelem Koła jest danie interno« 
wanym możliwie częstej i możliwie dobrej rozrywki w postaci 
przedstawi eh, któreby wnosiły wiele humoru i radości w życie 
obozowe. Ponieważ tym lepiej będziemy mogli spelnió sws> zada« 
nia « im więcej ludzi będzie w "naszym gronie, dlatego zwraca« 
my sie z apelem do wszystkich tych, którzy już pracowali w te« 
atrze /w jakimkolwiek charakterze./ lub tylko nim interesują 
aif, by zapisywali eic na członków ?,Koła Teatralnego”.

Zapisy przyjmują sekretarze Koła“ plut.Bożko Franciszek « 
“bud. 34 i kpr.Honek Konstanty « budo 5«

Jednocześnie prosimy wszystkich kolegów o dostarczanie 
pomygłow i tematów utworów i pomysłów dekoracyjnych.

A wiec wszyscy ci, co mają humor i ohęd współpracy z 
teatrem obozowym « niechaj Śpieszą do ^Koła Teatralnego”.«
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Niejeden z nas przezywa jakąś osobistą troskę czy kłopoty 
z ktdremi nie zawsze umie sobie poradzić? Czasami też krępuje­
my się zwrócić z tern do kogoś o pomoc« A i nie zawsze też znaj­
dujemy życzliwe ucho, któreby ohoiało serdecznie wysłuchać na­
szych kłopotów* I wtedy gryziemy się sami z wlasnemi myblami i 
nic ani też nikt nie potrafi! nas rozweselić* Ani kino, ani te­
atr, ani śpisw* fewiat wydaje się na,m smutniejszy a slohca - 
kiedy èwieci -» nie spostrzegamy.

Chciałbym wam w takich ohwilach, drodzy koledzy, dopomóc 
trochę w waszyoh troskach* Chciałbym wam ozasami daó dobrą ra­
dę i odpowiedzieć jak postąpić i co zrobić", ażeby to lub tamto 
załatwić *

Choiałbym atać ale waszym najlepszym przyjacielem do kto- • 
rego zawsze âozecie się zwrocie, kiedy przyjdzie jakieś złe 
zmartwienie* Napiszcie mi tylko i jeżeli ni© ohoecie , nie po-_ 
dawajcie waszego nazwiska* Wtedy jednak list wasz musi być pod­
pisany jakimś imieniem lub literami, ażebym mógł wam odpisać 
w następnym numerze naszej Gazetki, Jeżeli trudno będzie wam 
pimo o jakiejś trosce lub kłopocie, przyjdźcie osobiście do 
Redakcji /budynek 24/ w godzinach od 14 do 15 lub od 18 do 
19 w każdy poniedziałek i àrode*  ̂ *

Przyjmie was zawsze z seroem i życzliwa rad^
TWÓJ PRZYJACIEL

u w a g a
Listy pisane do Redakcji należy składać 
do skrzynki redakcyjnej umieszczonej na 
budynku 24* Listy przeznaczone dla "Twe­
go Przyjaciela” należy adresować z dopi&« 
kiem "Mój Przyjaciel3*o Odpowiedzi na za­
pytania kierowane do Redakcji znajdziecie 
w rubryoe p*t* "Odpowiedzi Redakcji". 
Odpowiedzi na listy kierowane do "Twego 
przyjaciela" znajdziecie w rubryoe spec­
jalnej, zatytułowanej "Tw4j Przyjaciel"

Pamietajoie o tem, źe egzemplarz "Gazetki Obozowej" 
powinien byo dostępny dla każdego i musi znajdywać 
się zawsze w tym baraku, dla ktorego został przeznaczony

  _______________  w,*— *-..------------------ ---------
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NO^Ą świetlicę otwarto w obozie .
Dnia 24 stycznia b.r. ^dbył^ się uroczyste otwarcie trzeciej 

z rzędu świetlicy obozowej w bud, 61. N"wa świetlica - podobnie 
jak i dwie pozostałe - powstała dzięki staraniom i poparciu fi- 
nansowem Y.M.C.A. Świetlica ta została pomyślana w stylu chaty 
pomorskiej według projektu kol.Jerzego Nuckowskiego oraz przy 
czynnej współpracy i pomocy kol.kol. Adama Kicy, Romana Płatka, 
Szczepana Golonki i Antoniego Korzonkiewicza.

w rezultacie - przy minimalnych środkach oraz dzięki pomysło­
wości projektodawcy - wnętrze budynku stwarza wrażenie estetycz­
ne i szczególnie nam miłe ze względu tez i na motyw dekoracyjny 
i dobre jego wykonanie.

w dniu 24 stycznia o godz. 11.30 do świetlicy zawitali pier­
wsi gobcie, reprezentujący władze szwajcarskie, internowanych 
polskich oraz kierownicy świetlic. Na progu świetlicy powitany 
został dowódca obozu płk. Tiegel serdecznemi słowy oraz trady­
cyjnym chlebem z solą. Polskie dowództwo obozu reprezentował 
kpt.Płotkowiak. W imieniu Wszechświatowego Komitetu Y.M.C.A. 
przemawiał kpt.Johannot. Popularny i znany w obozie naszym 
prof.Kozłowski wygłosił dziękczynne przemówienie w imieniu tych, 
co mają korzystać z świetlicy oraz jako kierownik prac świetli­
cowych.

W odpowiedzi płk.Tiegel wyrazi żywe zadowolenie z faktu 
otwarcia nowej świetlicy, stanowiącej odzwierciadlenie kultury 

polskiej. Następnie pan pułkownik podkreślił, że Naród szwaj­
carski pragnie okazaó jaknajwięoej uczuó serdecznych losowi 
polskich internowanych, których historia jest dobrze znana i 
rozumiana w Szwajcarji.-

P O Z N A W A J M Y  f e w l A T .
Przekonaliśmy się na obczyźnie jaka to bieda, kiedy nie 

można sie z ludźmi dogadać i porozumieó w obcym nam języku*
f Nie jest też przesadą, kiedy mó­
wi się: "poznasz świat przez naukę 
języków". Znając język ludzi obcego 
nam kraju, dowiadujemy się różnych 
ciekawych rzeczy. Poznajemy zwyczaje 
i tradycje obcych. Możemy się zawsze 
czegoś nowego od nich nauczyć. Z więk­
szym zaufaniem będą się oni odnosili 
do tych, co znają ich ojczysty język. 
«Łatwiej możemy znaleźć pracę u ludzi 
z którymi możemy się dobrze zrozumieć. 
Nauczyć się obcego języka, to tak, 
jakby posiąść sztukę rozumienia tego 
wszystkiego, co widzimy, Tego, co 
nas otacza i tych wśród ktbrych żyjemy* 

Dlatego też powinniśmy korzystać z okazji i jaknajliczniej uczęsz­
czać na kursy języków obcych, gdzie czterech specjalistbw uczy 
sztuki przyswojenia sobie języka niemieckiego, francuskiego i 
angielskiego*

Obok kursbw języków obcych można się nauczyć korespondencji 
handlowej francuskiej.

0 tern wszystkiem możecie się dowiedzieć w Sekretariacie 
kursbw, w bud.81 w godż. od 10 do 11 i od 14 do 16.-
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1.000 KSIĄŻEK W BIBLIOTECE OBOZOWEJ.
Kiedy 30 października ub. toku otworzono bibliotekę dla in­

ternowanych w Büren, nio nie zapowiadało, źe skromna wtedy ilość 
książek do czytania wzrośnie do poważnej już dzisiaj liczby 1000 
dzieł z zakresu beletystryki, powieści, nauki i rożnych w językd 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim.

Wszystkie książki musiały być skatalogowane, pönumeföwane a 
zniszozone oprawione. Czytelników tymczasem wciąż przybywało a 
temsamem przybywało i pracy. W czasie od listopada do końca styoż- 
nia wydano około 6*000 książek, czyli trzeba było przeciętnie 65 
książek dzienne przyjąć i skreślić z konta wypożyczającego; nas­
tępnie należało wyszukać nowe 65 książki, ozęsto doradzie, zapi­
sać i wydać. Trzeba też sprawdzać od ozasu do ozasu stan książek 
w/g katalogu i ustalać braki i uszkodzenia.

Jak widzioie praoa bibliotekarza nie jest tak łatwa i wymaga 
dużo zabiegliwości i trudu. Nie utrudniajmy mu tej pracy, nie 
wchodźmy do jego pokoiu i nie przeszkadzajmy, przestrzegajmy 
godzin i nie przychodźmy wtedy, kiedy jest zajęty inną praoą i 
niema czasu na co innego. Kiedy podejdziemy do okienka, uśmiech­nijmy się mile do naszego bibliotekarza kol.Mazugi, który pracuje 
41& nas I dla naszej przyjemności.-

U C Z Y M Y  S I ?  R Z E M I O S U .
Dzięki usilnym staraniom kpt.Johannot oraz poparciu władz 

szwajcarskich jeszcze w listopadzie ub. roku zorganizowano w 
Liss kurs rękodzielniczy dla instruktorów robót ręcznych zgfo- 
szonyoh z obozów internowanych polskich i franouskioh w Szwaj­
carii. Na kursie tym przeszkolono 10 kolegów z BUren.

Następnie staraniem i kosztem Szwajcarskiego Związku Młodzie» 
ży Katolickiej /Schweizer Jugendmannschaft Verband/ obóz otrzy­
mał 3 komplety warsztatów: ślusarski, stolarski i tkaoki - wypo­
sażone we wszystkie potrzebne narzędzia. Warsztaty zainstalowano 
ozpśoiowo w budynku 101 badź też w innych barakaoh* Tam też każ­
dy może uczyć się i rozwijać zdolności rzemiosła. W baraku 13 
zorganizowano kurs pantoflarski. Projektuje aię jeszcze otwarcie 
warsztatu rymarskiego.

Jak widzimy każdy, kto posiada zdolności - a przedewszystkie» 
dobre chęci - może nauczyć sip rzemiosła, które w każdej okolicz­
ności życia stać się może potrzebne i korzystne.

W sprawie korzystania z warsztatów i nauki rzemiosła zwra­
cać się należy do bud.101 do asp.Bardeckiego lub do kierownika 
warsztatowego p.Akermanna.-
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Wiemy dobrze, źe dobra muzyka i Śpiew potrafi rozproszyć
troski i smutek* . - ,ObolelibySmy wś*yśdy> Ażeby w obozie naszym jaknajozęściej 
rozbrzmiewać Śpiew i grała nam muzyka* Tak wiele jest tyoh trosk,

Ale jak to zrobić? i, 4Nie myślmy nad sposobem. Juz byli taoy, 00 pomyśleli i wy­
myślili* A stało się to tak. Znany miłośnik musyki kol.Kałakajlo 
pomówił tam z kimś w miasteczku o tern, ze internowani ohoieliby 
grad, ale nie mają Instrumentów. Kiedy o tern dowiedzieli się mu­
zykalni Szwajcarzy, najpierw ucieszyli się a następnie zaozęli 
nadsyłać do naszego ©bozu różne instrumenty muzyczne dla orkies- 
try obozowej. Dzisiaj z temi instrumentami moźnaby już organi­
zować duże koncerty* Ba, ale okazało się, że nie wszysoy potra­
fią dobrze grać* Trzeba więc było ich nauozyó. Stworzyły się 
dwie grupy muzyczne. Jedna grupa symfoniczna pod kierownictwem 
kol.Mazugi i druga grupa orkiestralna, którą ćwiczy i dyryguje 
kol.Witozak,Nie ohoiałbym jeszcze nio mówić o postępach i formie tyoh 
grup. Dowiedziałem się, źe 9 lutego b,r. jeden z zespołów mu­
zycznych wespół z chórem wystąpią z koncertem w Biel,0 chórze to ohyba wszystko wiemy. Bo chór nasz ma juz wy­
robioną markę. W wielu wypadkach ratował on sytuację, kiedy to 
nie było moina inaczej daó o sobie znać jak tylko głosem.Ale 
te głosy tdź wymagały pracy i Ćwiczeń. Tego trudnego zadania 
zorganizowania choru i nauczenia 35 osób zespołowego śpiewu 
podjął się por, Studziński, którego sylwetka jako inicjatora i 
dyrygenta chóru jest wszystkim dobrze znana w obozie, Znamy 
pieśni, jakie ohor śpiewał. Ale nie wiecie nic o tem, jak bar­
dzo repertuar ohóru został wzbogacony. Gdybyśoie mogli słyszeć 
te melodie, jakie śpiewają, napewno zbieglibyście się słuchać 
ioh prób, Ale nie powiem wam ani kiedy, ani tez gdzie te próby 
odbywaja się. Zobaczycie i dowiecie się sami, kiedy afisz zwoła nas wszystkich do sali teatralnej ohozu, ażeby posłuchać pięk­
ne pieśni polskie i muzykę polską,-

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



K J

K r z y ż ó w k a

BU

nr. 1 K r z y ż ó w k a  nr. 3

K E
X
y tr

Ltir1
Wpisaó poziomo siedem wyrazów. Litery w polach oznaczonych 
krzyżykami i czytane pionowo i poziomo dadzą rozwiązanie.
W krzyżówce nr.l - najszybszy środek komunikacji.
W krzyżówce nr.3 - państwo, gdzie obecnie rozgrywa się wojna4

Znaczenie wyrazów w krzyżówce nr.. 1
spółgłoska; wykonawca wyroków sprawiedliwości; warowne budowle 
Starożytne; to samo, co pionowo; przyźąd do niwelowania ziemi; 
spółgłoska.
Znaczenie wyrazów w krzyżówoe nr. 3
samogłoska; imię żeńskie; zdrobniałe żaba; to samo, co piono­wo; pora dnia; zwierzą, odznaczające się ohytrośoią; samogłos­
ka.

Za dobie rozwiązanie obydwu krzyżówek, drogą losowania przyznane 
będą nagrody od Redakcji.
Termin nadsyłania rozwiązań upływa dnia 13 lutego b.r.
Rozwiązania składaó należy w skrzynce redakcyjnej w bud, 34.-

A 
V  
?

NA LEKCJI ZOOLOGII
Większe ryby morskie po­
żerają sardynki całymi 
masami - mówi nauczyciel. 
Ciekawe w jaki sposób one 
otwierają pudełka - myśli 
mały Janek.-

TO PRAWDA .
Żona: - Tak, tak, dawniej 

obiecywałeś mi, £e życie nasze będzie rajem, a dziś nie ohoesz mi 
kupió nawet kapelusza w którym mi tak do twarzy.
Mąż; - A na oóż ci duszko kapelusz w raju?
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1000 NOWYCH PRZYBYSZÓW «MIASTA* INTERNOWANYCH W 3UREN•
We wtorek, dnia 4 lutago obóz nasz zwiększył etan zalud­

nienia o 578 nowy oh kolegów,, którzy ¿ciągnęli 'tu z n&gt* obozów; 
Sohnottwil, DieeebaułiaBttetigeń, Dotzigąn, Boh^uzan* Sohwadsrnau, 
Aegerten i Studen«

/, Prawdopodobnie już w nadchodzący wtorek t.«.j* 11 buaw przy­
będzie jeszęz.® nowa partia w sile okołe 400 ludzi z obozów poło­
żonych w rejonie Zeel&nd«

x Nowoprzybyłym kolegom nadajemy be« zastrzeżeń obywatelstwo 
bUrezio syków i jaąteśny p«wni, ż® zeaboą. prędko przystosować się 
do nowych warunków życia. aśeby jaknajszybciej zńaletfd się razem 
przy pracy dla wspólnego dobra, dla wspólnego lepszego jutra*4*
- ' LEGITYMACJE I PRZEPUSTKI DLA NOWOPRZYBYŁYCH.

• ̂ Wszyscy, nowoprzybyli koledzy otrzymają czerwone karty to«~ 
samosoi, które zostaną im doręczone w ciągu kilku następnych dni 
zaraz po uporządkowaniu kartoteki ewidencyjnej*

Kartą osobistą posiada każdy mieszkaniec obozu i. musi ją 
miec zawsze przy sobie

CIEPLE NATRTSKI JUŻ OTWARTb.
Uruchomione zostały cieple natryski w specjalnym budynku*

Z natrysków korzystać mogą. wszyscy w ramach kompanii codziennie 
od godziny 14^3 i7-ejo~

Od tygodnia trwają juz rozgryź 
ping «* pongowe o nfistrostwó ot 
zu w hali sportowej w bud«101»
ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ 
Szwajcarzy - Polacy
Dnia 9 lutego, w niedzielą, 
o go&z* 14*30 na boisku klu~

' bu «portowego w BU ren o z eg*’ 
rany.zostanie matoh piiki 
nocnej miądzy. -szwajcarska 
drużyną PoC* Bttren' i KISI 

t Internowanych Pol »ki oh* Wstęp dla internowanych bezpłatny**"
, * v* • •, / . / * .

WIECZÓR ROZRYWKOWY' dla-..internowanych urządzają Szwajcąrzy- 
w poniedziałek dno 10 lutego".o godz«> 30~®j'w sali teatru obo­
zowego, ~

STU MĘŻCZYZN I JEDNA KOBIETA - jest to tytuł filmu dźwię­
kowego, który wyświetlony zostanie w ksuais obozowym dn0.X3 b.mP 
o godz. 9, 14 i 1 6«50*- . ✓

"PJUHJA'REKRUTEM.** jest to komedia, która wystawi. Kolo Tea­
tralne w sobotę dn, 15 lutego. Sztukę reżyseruje por* Kory1* 
Udział biorą kol*kol,.: Gaweł Felikg, Złotkcweki Julian,Woźniak 
Mikołaj-, Lojozuk Piotr, fcysik Henryk I Chyliński Bernard,**

rki
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Nu b t  nlnltiiiy zawiora 17 itron tekstu 1 13 ry*unk6w________________
Iluitraois 1 okładka do n~ru I-go irykonaff kol. Edward S t a  ,g h. o t 
R o d a  k t o r p o h r *  Jerzy M o c h n a c k i  .

Radakcla 1 Administracja "Gazetki Obozowej" mleioi sio w bud, 2j 
godziny prły.it6t od 14 do 15 1 od 18 do 19 w poniedziałki

»Gazetka Obozowa" ukazywać gle 'bedzle oo tygodnia w każdą »oboli» 
Rsdaktor odpowiedzialny »’Gazetki Obozowej" - Oficer oświatowy obozu r
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